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ROK VI. 

Opłata pocztowa a1szczonr ryezaroem 

V WTOREK 

Zboże zbierzemy na czas! • 

Sprawny przebieg 
1'aD1pani~ żnfiH'ne; 

Ekipy robotnicze wyruszaiq na pola w woj. łódzkim 
Z terenu całego województwa łódzkiego donoszą o sprawnym 

Nowe Osl·ągn1· ocia przebiegu tegorocznej kampanii żniwnej, która nabiera coraz więk-
"J szego rozmachu. W gminie Brójce pow. łódzkiego mieszkańcy gro-

kim i sprawnym dokonywaniu spuę 
tu żyta chłopi powiatów: kraśnickie
go i puławskiego. Chłopi gromady 
Zaklików w pow. kraśnickim zakoń
czyli całkowicie zbiory żyta, a gro
mady Karczmiska i Rybitwy w pow. 
puławskim sprzątnęły żyto z polowy 
obszaru uprawy. 

d k. d • k' · mady Batków zebrali już do soboty zboże z 20 hektarów. gospo ar l ro ZJeC lef Pracownicy PGR, którzy pierwsi wyruszyli w pole przekra„zają 
MOSKWA. - Prasa radziecka 

opublikowała komunikat Pań
stwowej Komis ji PJanow.ania. i 
Urzędu Sta•tystycznego RPSRR 
o wynikach wykonania czwarte
go (pierwszego powojennego) 
planu 5-l€tniego Federc:.cji Ro
syjskiej. (1946-1950). 

codziennie harmonogram swych prac i przeprowadzają bardzo szyb-

1 
ko zbiory. W PGR-ach województwa łódzkiego zebrano zboże z po
m1.d 600 hektarów z\emi. W PGR Czarnocin akcja żniwna przepro
v; adzona jest już w 50 proc. -=--- Do sprzętu żyta przystąpili wszys-

''wo
, lc•anka'' cy chłopi powiatu łaskiego a obec„ nie żniwa trwają tam w pełni. Tak 

odpowiada na apel ~~:~d;~frr:.est w pow. radomskim i 

Zpo G ł • Do przyspieszenia prac żniwnych 

Wiele gospodarstw państwowych, 
które najwcześniej przystąpiły do 
zbiorów żyta, już je kończy. W 
PGR-ach woj. zielonogórskiego przy 
żniwach pomagają członkowie ro
dzin robotników rolnych i pracowni 
cy administracyjni. Komunikat stwierdza m. in„ 

:ie 5-letni plan odbudowy i roz
woju gospodarki narodowej zo
stał pomyślnie wykonany, a naj
ważniejsze zadania ;planu zasia
ły .znacznie pr.zekroczone. Usta
lony 1przez plan 5-letni na r. 1950 
jpOzi.om produkcJi przemysłowej, 
ooi.ągnięty został przedtermino
wo - w czwartym kwartale 
1949 r. 

w ry owae przyczyniają się w znacznym sto-
pniu zobowiązania na cześć Swięta 
Odrodzenia, które masowo podejmtl- ' 
ją chłopi. 

Ambasador NRD 
Apel załogi gryfowskich Zakła

dów Przemysłu Odrilitowego na 
Dolnym Sląsku odbil się szerokim 
echem w.~ród załóg łódzkich fa.bryk 
konfekcyjnych. 

u Prezydenta R. P. 

I 
Podając wyniki wyikonania 

!Planu 5-letriiego w rolnictwie 
komunikat stwierdza, że w cią
gu ubiegłych 5 lat osiągnięto 
\Viel!kie sukcesy w drtiedz:i.n'ie 

Jako pierwl>Ze odpowiedziały na 
ten apel robMnice z ZPO „ Wólczan
ka", które podjęły na masówce w 
dniu 16 bm. sureg zobowiązań w 
zakresie poprawy jakości produko
wanych towarów. 

Na wyróżnienie zasługuje czyn 
pracowników zakładów metalowych 
nr 45 w Głownie, którzy w wolnym 
od pracy czasie 1>omaga1i 1>rzy zbio
rach zbeia w 1>obliskim PGR -
Glinki. 
Również z całego kraju nadchodzą 

zwycięskie meldunki żniwne: 
W woj. lubelskim przodują w szyb 

WARSZAWA. - Prezydent Rze
czypospolitej Polskiej Bolesław Bie
rut przyjął dnia 16 bm. na audiencji 
szefa misji dyplomatycznej Niemiec• 
kiej Republiki Demokratycznej przy 
Rządzie RP panią ambasador Aenne 
Kundermann, która złożyła Prezy• 
dent.owi RP odręczne pism<) ;rrezy
denta Niemieckiej Republiki' Demo
kratycznej Wilhelma Piecka. 

dalszego rO<ZWoju rolnictwa i u
mocnienia społeC!Zllej gospodarki 
kołchooów, 

Wśród g-orąc,ego entuzjazmu ze
branych młoda robotnica. Bele'.1& 
Malum :.wlska. zgłosiła awóJ adzia.I 
w ogólnopolskim wspóhawodnletwie 

K k Następnie pani ambasador KunrWIM masa ra dermann została przyjęta przez -P.re
- z;ydenta RP na audiencj1 ;pl'Y'Waiatej, 

demonstrantów przy której obecny był mi~ter 
Z rokowań w -Kaesong o tytuł najleps-zeJ szwaczki. .a7 Teheran•· e spraw zagranicznych dr Stamsław 

.,,,. .Skrzeszewski. 

PEKIN. Korespondent Agencji No
wych Chin donosi z Phenianu, że w 
poniedzi:;łek odbyło się w Kaesongu 
czwarte posiedzenie przedstaWicieli 
obu strón walczących w Korei po
świecone ustaleniu warunków za
wieszenia broni. Posiedzenie trwało 
cd 9 do 12,50 czasu koreańskiego. 

- Gwarancją podniesienia WYni
ków naszej pracy Jest pełne i wła.

śeiwe wykon:ystanie dnia roboczego 
- oświadczyła ona. 

Za. wzorem ob. Makowoza.ńskiej 
p0i5zły inne szw~ki „WólC'MS.nki"
Su\igo~ka., Selil"& li Krasztelan. 

Na posiedzeniu omaWiano w dal- Jednocuśnie „taśmy" ob. ob. Bar-
szym ciągu sprawę porządku ::hien- toohowskiej, Nolbrzak, Frycze i Be
nego. Ka.;t<;pne - piąte - poslE:die-1 dnarek przystąpiły do wsPóhawod
nie wyznaczone zostało na wt'l.~.k:, nictwa o tytuł zespołu najlepszej 
na gcdz. 1G czasu koreańskiego. jakości w przemyśle odzieżowym. (s)'· 

Gangsterskie metody n_~ rozkaz Trumana 

MOSKWA. - Agencja TASS po
daje sz~egóły potęfuej demonstra
cji. jaka odbyła się w niedzielę w 
Teheranie w związku V rocznicą'. 
krwaws'.Ch wydarzeń, sprowokowa-t 
nych w Khuzistanie w roku 1946 
.prz~ b! Anglo-I:rańskiie Towarzy
stri~Niftowe. 

Agencja TASS podaje, że w de
monstracji zorganizowanej przez 
Irańskie Towarzystwo Walki prze
ciwko Imperialistycznym Towarzy
stwom Naftowym wzięłd· udział oko
ło I-Oo tys osób. 

Na uczestników demonstracji do
konali prowokacyjnej napaści podej 

Ałł I 
e && rzani osobnicy uzbrojeni w noże. 

e. e .zapomina Niezwłocznie po tym interweniowa• 

' ' 

ła policja, ~?ra za~zęła 1'.Zuca~bom- 1 

t
by z gazanu ?zaW1ący1ID. Mim? to 

d · h kł 'd h • ·· • h kolumny demonstrantów posuwały„ · 
0 p0 plSanyC U a ac 1 pOrOZUIDlelliaC •si~ nadal. Wówczas policja zaczęła 

B k • . strzelać w powietrze, a następnie w 
ezprawna re WIZYCIG demonstrantów. Dotychczas dokła-

dwo„ eh st tk, b d h dl PMH dna nczba zabitych i rannych nie a ow u owanyc a Jest znana. 

WAiiSZAWA. - W roku 1948 Polskie Towarzystwo Importu Ma
szyn i Narzęd.7;.i ,;Polimex", sp. z o. o. zawarło ze stocznią brytyjską Ber
tram and SOllS umowę na budowę dwóch statków do przewozu pro
duktów naftowych dla. Polskiej Marynarki Handlowej. Statki te zostały 
niedaiwno spuszczone na wodę, przy czym ur~ście nada.no im na~y 
„TaJtry" i „Beskidy". 

Zespół im. Aleksandrowa 
przybył do Polski 

Dymisja rządu 
de Gasperi 

RZYM. Oficjalnie podano ,do 
Wiadomości, iż premier de Gił
~pei:;i postanoW:ił wręczyó p:rezyr 
dentoWi 'Einaudi dymisji; t:ałegó 
gabinetu. :pymisję tę poprzedzi"' 
ła rezygnacja ministra skarbu 
Pelli, która nastąpiła w wyniku 
rozbieżności, jakie zarysowały 
się w łonie koalicji rządowej na 
temat polityki gospodarczej, 

I 

W Brzegu p-0wstają noworaesne 
Zakłady Przemysłu Tłuszezoweg(), 

Kombinat zostande urucho~ony 
dzięki ofiarnej pracy ~ogd, 22 lip-

ca. - tj. 68 dni przed terminem. 

Na zdjęciu: Fragment Kombinatu 
w Brzegu, 

Szybko post('.puje praca. przy budo
wle na.jwiększej w Polsce elektrowni 

w Dychowie. 

:Na :r..djęciu: Przodująca brygada 
monterska 19-l;tniego iPn;odownika 
pracy Edwina Malaka !Pracuje przy 
montażu r-0zdzlelni, wyrabiając 

312 procent n-0rmy. 

' 'W nowoczesnej, najwi~ w Pol
, sce eementowiti iw Wierrzibicy pod 
. Radomiem, brrgady :montażowe 

' „'Mi>Stost&lu" :przystąpi~ już (lo 
~ ·~twŁu poszczegób).ych elemenifiw 
' itlhrzymicli pieców cementowych 
' \dostarczonych przez Związek Ra-

dziecki. 

Na zdj u: Zespół majstra. St. 
Góraila, przy montowaniu elementów 

pieca obrotowego cementowńi. 

W dniu 14 bm. ambasador R.P. w 
Londynie, ob. Jerzy Michałowski, eo
stał nagle zaproszony do brytyjskie
go Ministerstw.a Spraw Zagranicz
nych, gdzie mu zakomunikowano, 
że oba polskie statki, zarówno już 
gotowy do drogi „Tatry", jak i bli
ski wykoń~enia „Beskidy", podle
gają natychmiastowej rekwizycji 
przez :rząd bryty)ski na podstawie 
ustawy o obronie <państwa. 

Z pewnością takie posunięcia, któ
re z zobowiązań rządu brytyjskiego 
czynią dokumenty wątpliwej warto
ści, nie leżą w interesie narodu an• 
gielskiego i · pokojowej współpracy 

między narodami. 

ZEBRZYDOWICE. - Na zapro- p t • 
szenie Komitetu Współpracy Kultu- r.zygo owania 
ralnej z Zagranicą przybył w dniu d b h d I 
16 bm. do Polski znakomity zespół I O O C O U I 

Równocześnie na statek „ T.atry" 
wkroczył brytyj,3ki kapitan, który, 
legitymując się rozkazem admirali
oj~, wydanym mu już szereg dni 
wmeśniej, nakaiz.ał polskiej aiłodze 
~ezwloczr.e o.pUS1Z.czenie statku. 

Ambasador R. P. w Londynie :lło
żył ostry protest prz€ciwko temu 
brutalnemu pogwałceniu polsko
brytyjski.ej umowy handlowej i 
p:rzedi.wko łamaniu przyjętych prtze!Z. 
rząd brytyjski rwbowlązań. 

Nie ulega wątpliwości, że syste-
1:1.atycz:ne !i !niczym nie uzasadnione 
łamainie polsko-brytyjskie.j umowy 
handlowej nie ma nic w~ólnego z 
obroną Wdelkiej Bryitanid, 

pieśni i tańca Armii Radzieckiej im. $wi· Af a Od d . 
Aleksandrowa, odznaczony orderem "J ro zen1a 
Czerwonego Sztandaru. 

Uroczystości w Łodzi 
WARSZAWA. - Już tylko 5 dni 

dzieli nas od Swięta Odrodzenia Pol 
ski, 7 rocznicy powstania Państwa 
Ludowego. 

Na uroczystych akademiach, któ
re przygotowują komitety obchodu 

ku czci Dzierżyński g O święta, dokona ludność miast i wsi 
' ' podsumowania historycznych zwy

cięstw, osiągniętych pod kierownic
twem Polskiej Zjednoczonej Partii W związku ze zbHżającą sią 25 ro<.""'..nicą śmierci Feliksa D.zierżyń

skicgo, dnia 18 bm„ o godz. 17.30 Za!ITląd Lód~ ZMP organi.wde 
w sali widowiskowej MDK odczyt poświęcony pami.ęci wielkiego bo
jownika o socja•lizm. 

Po odcrzycie wyświetlony będzie fillm. 
W środę 18 lipca o godz. 18 odbędrziie · się urocrzysta akademia 

w Zakładach im. Dzie-rżyńskiego. . 
W czwaTtek 19 lipca nastąpi otwarcie wystawy pośwlięconej Feliksowi 

Dzierżyńskiemu w Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy ul. Traugutta 1. 
W piątek 20 lipca o godz. 14 odbędtzie się odsłonięcie Tablicy Pa

miątkowej na terenie „G" Zakładów iim. Stalina, gd:Die Feliks ~ier
żyński pnzemaiwfał do rn~tn.ików. -

Robotniczej, na drodze do zbudowa-
nia ojczyzny dobrobytu i szczęścia, 
ojczyzny socjalistycznej, stanowią-

: cej mocne ogniwo w światowym o• 
bOzie po'koju. 

lł,ealizując zobowiązania w Czynie 
LipCowYm, załogi zatrudnione przy 
wznoszeniu wielkich budowli socja
lizmu, czynią ostatnie przygotowa-

1 nia, by przedterminowi» uruchomić 
'· ~zereg ~.bl,ekt6w1 t~li~e 1WS~P.i.I\ .na 
służb,,ę{l(~u 6.tfe~~I .-' ;· .. 

W Goczałkowicach Śląskich przystą
piono do budowy zapory wodnej na 
rzece Wiśle. 

Na zdjęciu: Członkowie brygady ka
farowej przodownika pracy Henry
ka Kłosewicza, pracują przy monta
żu kafara o wadze 3,5 tony. Bryga
da v.ryrabia przeciętnie 18.0 proc. nor
~J'· 



• 
STR. Z. 

Wspomnienia o Dzierżyńskim 

Pierwsze 
z Leninem 

spotkanie 
i Stalinem 

Nfc nie było tak obce naturze 
Dzierżyńskiego, jak nacjonalizm, jak 
zaściankowe zasklepianie się i odgro
dzenie od międzynarodowego ruchu 
robotniczego. 

Ze szczególną pasją gromił on po
glądy i praktykę nacjonalistycznych 
przywódców prawicy PPS, którzy z 
pogardą i nieufnością odnosili się do 
rosyjskiego ruchu robotniczego, jako 
rzekomo „niedojrzałego" i „zacofane
go", 

Feliks Dzierżyński widzi ogromną 
rewolucyjną · dynamik~ prole.tariatu 
rosyjskiego, jego niezwykłą aktyw
ność i prężność polityczną i uważa 
braterski sojusz z nim za jedyną 
realną drogę do wyzwolenia społecz
nego i narodowego polskich mas lu
dowych, 

Jako przywódca SDKPiL realizuje 
na czele klasy robotnlC:i:ej ten sojusz 
na barykadach rewolucji 1905 roku. 
Stwierdza później z dumą, że „ .„pro
letariat polski wiernie wypełniał 
swój obowiązek sojusznika proleta
riatu Rosji". 

W roku 1906 na IV Zjeździe SDKPiL 
Dzierżyński po raz pierwszy spotyka 
się z Leninem i Stalinem. Osobisty 
kontakt i współeraca Dzierżyńskiego 
11; wodzami rewolucji stają się szcze
gólnie bliskie w przeddzień Pnidzier
nika, gdy ważyły się losy rewolucji 
socja.listycznej, gtly historia vostawjła 
przed rosyj;;ką klasą robotniczą jako 
bezpośrcd11ie, praktyczne zadanie 
obalenie włndzv burżuazji i ustano
wienie dyktahtrv proletariatu. 

Na VI Zjeździe Partii w sierpniu 
1917 r. Stalin rozbił wrogie, ·kapitu
lanckie „argumenty" trockistowskich 
panikarzy i zdrajców. Feliks Dzier
żyński poparł z całą mocą Stalina. 

Gdy na porządku dziennym staje 
sprawa powstania zbrojne\!o i Komi
tet Centralny wybiera Ośrodek Par
tyjny do kierowania powstaniem z 
towarzyszem Stalinem na czele, w 
skład tego Ośrodka wchodzi i Feliks 
Dzierżyński. Dzierżyński staje się 
jednym z naiaktvwniejszych organiza
torów Października. 

Zaskrzyipiały otwierane wmta. 

„EXPRESS IWSTKOWANI. 

Są pełni zapału 

Trzeba pomóc robotnikom CZEKIERDA }lROKtSJAW: - Spra 
wą, poruszoną przez P;111a w likic, za. 
mteresowaliómy dyrekeję ol,ręgową Po
czty i Tclekomunlka.tji, 

w wy.konaniu zobowi~zań łip·c~wyc·h Pr~~~sn1~~?~~yćK~fą~~~:v~ród 
K• . • ł N • Tk I • • ' t ' • chorych plotkom. Poradnia Przeciw' 

terOWnlC WO OWe1 0 ni mUSI ZOln ·ereSQWOC Się gruźlic3na mieszcząca się przy ul. Lu-

Minęły już miasy, kiedy wbowią
rzania p['oduikcyjne podejmowane 
były dla efektu, dlatego, żeby się 
pochwaHć, my też po to, żeby „by
ło w gazęc:ie". 
Rośnie św:i1adomość robotników i 

dziś jeśli robotnik, w związkiu z ja
kąś UI'OCZY'.'l>tośc:ią crz.y świętem kla
sy roootnicrzej, podejmuje zobowią
zani.a, to chce je wykonać. 

Janina Jurek - tkac:zika na 12-tu 
krosnach w ZP!B lim. Sta1Hna llobo
wiąe;ała się w ramach Czyn.u !Majo
wego wyka11ać swój plan roczny w 
jedenaście miesięcy ;i zdawałoby się, 
że nic D'ie stoi na przeszkodrz,.ie, aby 
zobowląunia te cz.reaHzować. 

Tymcrzasem.„ 
- Wcrwr.aj brakowało mi osnów 

na trzech !krosnach, dziiś stoją dwa -
ruchem pełnym rozpaczy w..:;ka:zuje 
na ogołooone, 1:zerniejące ponuro, 
nieczynne krosna. 

- Czyż mogę na dziesięciu !~
snach wyprodukować tyle metrow 
co na dwunastu?„. 

- Tak dzieje się nie tylko u mnle. 
U tej kależank~ stoją nieczynnie 
trrzy krosna, a u tamtej umów dwa 
Lt[). Pracując w takich warunkach 
obawi•amy się poważnie nie tylko 
już o na$1Ze zobowią:zim:ia, ale O· 
p.lan! Zwołałyśmy więc krótką na
radę, aby zn.a1leżć wyjście z trutlnej 
sytuacji, ale cóż można porad!-ić, 

kiedy na każdym kroku napotyka 
się na trudności hamujące na.szą 
pracę„. 

Trzeb.a stwierdzić obiektywnie, że 
uwagi tkaC'llki. Janiny Jurek są zu
pełnie słusrzne. Pmytocoone pn:ea: 
nią przykłady świadczą o wybitnie 
złej org.anw.acjd. pracy w zakładaeh. 
Tłuma=nia, że „przędzalnia na

wiałila" i bmklo akurat !PNędzy .s.ą 
dowodem, że kierownictwo tkalni 
n;ieoopełniie panuje nad całoksetał

tem p:racy swojego odd.Wału, że nie 
śledzi uv.na.ż.nie dostaw przędzy l w 

WŁADZE KOLA ŁÓDZKI-EGO ZPP 

Zarząd koła łódzkiego Zrze.sirenfa 
Prawników Polskich uikoru;tytuował 
się w sposób :nastęipujący: przewod
niczący !Pil'ezes Sądu Wo.j. p. Gaoc
wiński, wicep:ra.ew. prof. Hilarowicz, 
sekr. sęd:zfa Lipiński, s1karbnik adw. 
Kempiński. 
P:rzewodnicrzącymi komisjd zostali: 

szkoleniowej - prez. Garwiński, po
pulairyzacijli prawa - p.rof. Hilaro
wicz, odczytowej - sędz.ia Leoniend, 
projektów ustawOOa.wczych - sę
c:Wia Lipiński, WwaD.'rl.yskiej - aipl. 
adw. Dogielówna. 

k k Z B 
helskiej 7 nie będzie nigdzie przeno• 

s a rg am i t a czy p Im. Sta I i n a szona. Dziwi nas bardzo, Że chorzy 
. daią posłuch tej poitłosce. Personel 

od!Powiedl11i.m c:ziasie nie :in,terweniu
je u czynników miarodiaj.nych. 

Wsz)'lrtko to składa się na fakt, iż 
w Tkalni Nowej daje s•ię odczuć 
brak trosk:d o ulatw:ien:ie pracy ro
botn:ików, o· to, aby zobowlązania 

praeri nich podjęte mogly być w ter
minie WYkonane. 

cy patrzą na t<J, widrzą !];>TzeC'leż c.hy- poradni ciągle jej zaprzecza i za· 
ba, jak wiele przę?zy niszerzeje pewnia, iż poradnia w dalszym ciągu 
~skutek czyjegoś niechlujstwa i... ~:~~ie pracować w tym samym lo-

ruc. • * • · 
:A-Przecież to wła.śnie. jes•t w dużej CZYTELNIK z CHO.JEN_ W nai· 

:n1e~ze pr~yczy1?ą, iz tka~a .Turek I bliższym czasie fil.my fotograficzne o 
~ ~1ele JeJ kolew?.ek mysli z nie~o- wymiarze 24 X 36 mm. ukażą się w 

Jest jeszcize drug1a sprawa, która 
ipowaźnie hamuje normalny tok 
pracy. Otóż mimo, iż kierownictwo 
t·a!\ często skarży Slię na brak przę
dzy, na nie-dost•ateczny dopływ tej 
przędzy do tfoa,Jni, sporo jej zostaje 
w bezmyślny sposób marnow:ane. 

Czas, aby pomyślał o tym rów-

:~J~m o reallrzaCJl swych zobowią-

1 
sprzedaży detalicznej. 

~~:lnl~ apara~m~lohnkzny Nowej w czasy na statku 

Wystarcizy prtejrzeć zawa1rtość 
wózka, który co kilka godzin objeż
dża salę i zbiera od tkace.y odpadki, 
żeby mieć jasny obrarz prawdziwe
.go marnotrawstwa. W wózkach tych 
można znaleźć ćwiar·tki, połówki, a 
nawet całe cewki wątku pościągane, 
brudne i splątane. 

Wprawdzie w chwili •)becnej 
Tkalnia Nowa cierpi na brak osnów, 
ale jest r-zece.ą jasną. że jeżeli przę
d2la•ln:i.a musi produkować więoe•i 
wątku, to siłą rzeczy zrobi mniej 
osnowy. 

- Odpadki„. to nascia z.mo;ra! --1 
mówi kierownictwo tkalni - „.ma-1 
my ich o cale 2 proc. za dużo! 

Majstrowie zaś, s·alowi, kierowni-

·:::% :W 

-------------------------------•Po raz pierwszy w roku bieżącym 
Ili.~ k na. rep.reunta.cyjnym sta.tku ż.eglu.gł 
1viatki mogą spo ojnie pracować przybrreżnej s1s „Panna. Wodna" 

llALLO'~==§ 
HISICIE RADIO 

Dziecińce w PGR-ach -::"..:~i=::~~· 
M powstają na terenie woj. łódzkiego 

Na polach podłódzkich stoją już istniejące w ciągu roku szkolnego przed
pie1·wsze snopy. Żniwa rozp11częte. \Vjeś szkola zosraly 1111 okres letni zre<>ri;ani
weszla w najgorętszy okrt5 pre.cy. lowane. Chot!ziło o 10, by jak naj-

Zhii1r plonów M\usi h)'~ wykonan)'. wirksza iloif dzieci mogła. z ~h. l<.a
szyhko i 6pra.wnie. Do ttj wielkiej kam- rzystać, l'onicwui. S7.koły przerwały swą 
panii w pańslwowych gospodarsll• a.eh pracę na okres wakacji, dzieci wiejskie 
rolnych zostaJi zmohilizawani wszyscy z 1, 2 a nawet trzeciej klasy mogą u
prawie robotnicy. Również kobiety wy- częszczać do przedszkCłli. 
n1szyły w p11le. W ntle11zkan.ich pozo~tali W gospo<larstwach, gdzie nie było 
tylko starcy i clzieci. przeilszkoli, zostaly obecnie zorganizo-

Dawniej kobieta wiej~ka idąc w pole1 wane dziecińce. O ich załori.eniu pierw
zabierała ze S()bą dziecko, 111.b zostawia- srn zamrldowaly gospodarstwa w Bah
ła je bez opieki w chacie. Dziś jest h1a- &k11 1 Chodwie i Sokolnikach. 
czej. Kobieta wiejska uzyskuje te same Dzie1;.il1re są czynne przez 9 godzin 
prawa co robotnica w mieście. Podczus 1.hiennie. Przebywają w nich dzied,już 
gdy ona pract1je - jej dzieci przt'by- od 2 roku żyria . Pod fachową opieką 
wają w pi:zedszkolach i dziecińrach, spę(lzują na zaLawie cały czas, gdy ich 
<>toczone najtroskliwszą &pieką. \matki ~racują w polu. W ihiecii1cach i 

W państwowych gosp-0darstw11ch rol- prżetlozkolal'h dzieci otrzymują cało
nych na terenie wojewódz.twa łódzkiego dzienne wyżywienie. (na) 

WTOREK, 17 IJPCA 
13.30 Muzyka Jla wszystkic11, 14.30 

E·eli.et.on,. l l..45 Pnl<ka. '-''"-"n 1110.~owa.. 
14.SO Gra zespół instrumentalny Adama 
Wiemika, 15.30 Audycja dla dzieci, 
l.'>.50 Pieśni polskie, 16-10 Recenzja 
książek, 16.20 Pragram lokalny, 17 .05 
Reportaż, 17.15 Muzyka ludowa, 17.40 
Polska pieśń masowa, 17.45 Język ro
syjs/;i, 18.00 „Jelonek j syn" odc. 15, 
pow. St. Wygodzkiego, 18.15 · Program 
lokaln-y, 20.26 Wiadomości sportowe, 
20.30 Czajkowski: Symfortia .Manfred. 
21.35 Pjefoi o pokoju, 2].45 „Wspom 
nie.uia robotnicze", 22,00 Muzyka i ak-
111al11ości, 22.30 Rep. z III Mięclzynar. 
Turnirju Szachowego, 22.35 Muzyka ta 
neczna PR pod dyr. Jana Cajmera, 2.JJ.O 
Czeska muzyka operowa 

3?3) 

Przyjdzie czas, że policzymy się z Feuer
brandem! A teraz mówmy o czym innym. 

- Kiedy nie mogę! - odparł były 
żand:lrrn. - Ten Feue·rbrand to niebez
pieczna sztuka i bardzo przy tym spryt
na. PrzyszŁo mi do głowy„ że mógł on 
wiedzieć o na:szym p1inkcie przejściowym, 

w kierunku wschodnim. Minąwszy pięt
naście kilometr6w skręciły w bok, bar
dziej w lewo. ' 

. Polna droga zasypa;;a była śniegiem. 
Ciężko warczały motory wolno posuwa
jących się ciężar6wek. W paru miejscach 
żołnie1rze musieli wysiąść i saperskimi ło
patkami przekopywać drogę. o smolarni Kuźmy. 

- A gdyby nawet wiedział? 

Tamci, którzy przyszli parę minut 
przed nim:i,. rozciągnęli się już wygodnie 
na sianie i przytuliwsz·y się jeden do dru
giego, przykryli kożuchami. 

na straży. Dw6ch inte.1igent6w, więc ar
chi,tekt Gorayski i zaocznie skazany przez 
okupanta na śmierć dziennikarz z W ar
szawy - reszta brać robotnicza: tkacz 
z Łodzi, paru meta:lowc6w ze Staracho
wic1 dziewiarz z Biad:egostoku, g6rnik 
z Jaworzna, robotnicy z 'Wairszawy i Lu
blina. 

Trzymając w rękach papierosa, ostroż
nie, żeby nie zaprószyć w sianie ognia, 
odparł Rajmund. 

- To mogłoby być wręcz katastrofal
ne w skutkach! Kiedy gestapo przekona 
się, Że uciekliśmy całą paczką, dorozumie 
się łatwo, . że część z 11as ma zamiar prze
dostać się na drugą stronę gra.nicy. 

- Naprz6d, naprz6d! - grzmiała ko
menda oficerów, bo zmierzch stawał się 
coraz gęstszy, a od miejsca, kt6re było 
celem ich wyprawy dzielił ich jeszcze 
spory szmat drogi. 

W sa:mochodach ,połyskiwały bojowe 
helmy i broń. W ipierwszym wozie tnech 
oficer6w studiowało przy elektryc7'nym 
świetle bardzo precyzyjnie sporządzoną 
mapkę. 

- Ciepło wam, . chłopcy? - spytał 
Kuźma. 

- Jużci, że po takiej koladi jest nam 
ciepło! - odparł z ciemnego kąta jakiś W samym kącie stodoły siedział mon-
glos. ter jednej z wiedeńskich fabryk Rajmund 

- Więc poleżcie sobie. Mamy czas! Behrens. -:r:'en sam, który niedawno jeszcze 
Wyjdziemy nie wcześniej, jak za t•rzy go- nosił na sobie mundur hitlerowskiego żan
dziny. Kto może, niech się zdrzemnie. darma. 
Na warcie stoi Molicki.„ na wszelki wy- Rajmund był wciąż jeszcze niepocieszo-
padek. Za godzinę za.s1tąpi go kto inny. ny. Bolało go to, że przez jego a.rwo-

- Ja pójdę! - ~rzyiknął spod śdany wierność przy'S'Zło do wsypy, a w tej 
jakiś głc;boki gło$. chwili gryzły go inne jeszcze poważniej-

- I ja... sze troski. 
- Nie, ja pójdę! - cicha stodoła za- - No co, stary? Cqżeś taki chmurny? 

brzmiała ożywionymi głosa1rni. - zapytał, podając mu pa.pierosa Krzysz-

Kuźma spojrzał z ukosa na Gorayskie- tof. . . . 
go i przez ponurą jego twarz :przeleciał Ra1mui:d zapalił, zgasił zapałkę, :po-
uśmiech. I trzymał Ją w ręce, a potem szepnął. 

Dzielne chłopaki„. Sami swoi! Zu- - Wiesz1 chodzą m.i po głowie r6żne 
chy! 

W sumie było ich piętnaistu, wliczając 
w to Moliokiego, kt61J:y opodal ~Diti stał 

" • 

myśli. Nic mogę zaipomnieć o tej kanalii 
Feuerbraindzic! 

A, przest:a.h psuć niim sobie krew! 

- No i? 
- I mogą tutaj w ślad za nami wysłać 

całą ekS;pedycję! 
- Pewnie, Że wszystko jest możliwe!

zastanowił się Krzysztof. - Ale choćby 
na.wet przyszła ich tutaj cała dywizja, nie 
zastaną nas już więcej, bo w międzyczasie 
przedostanieruw się na drugą strnnę! 

- Masz rac;ię! - rozchmwzył si~ Raj
mund. - Pocieszyłeś mnie. 

Ale optymizm obu przyjaci61 był nie-
uzasadniony. · 

Tego dnia od samego rana panował 
w pobliskich komendach niemieckich oży
wiony ruch. Przeprowadzano jakieś prze
grupowania, bardzo dyskretnie, ale celo
w<>. Zanim jeszcze zapadł zmierzch, wy
ruszyło z Minkówki sześć wielkich samo
chodów, pełnych uzbrojonego rołnieir&twa. 

Samochody. · pognały, pełnym gaizem · 

- Zgadza się! Kierunek jest właściwy! 
Dalej„ pełnym gazem! Zaskoczymy ich, 
zanim zorientują s-i.ę w sytuacji! - zatarł 
ręce kapitan ... 

Ale tamci nie dali się jednak zaskoczyć! 
Kuźma był ostrożny- i przewidujący. 

Kilkadziesiąt metir6w od smolarni, 
w miejscu, gdzie k-011czył się zaga:in:k, 
przycup11ąl opa•rty o pie!1 topoli wa·rtow
nik.. 

Molicki, metalowiec ze Starachovrlc, już 
od miesiąca przebywał w tych st;ronach, 
znał więc dobrze okolicę. I melodię, jaką 
śpiewa zimowy las. 

W pewnej chwili wydało mu się, ie 
słyszy daleki, stłumiony warkot motoru. 

tD. c. n.l · 
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WACEK: - Popatrz no tylko, ile tu jest 
połamanych prętów! 

WICEK: - Zastanawiam się właśnie, 
kto tak bezmyślnie niszczy drzewa? 

SOBJ<::: i.(: - Wcale nie niszczę tych ga
łęzi, tylko strugam sobie żerdź, żeby nią 
ściągnąć czapkę, którą rzuciłem do ptaka 
na druwie„. 

WICEK: - Zamiast kale-0zyć drzewa, 
mo2ma wdr'~pać się po czapkę! 

SOBEK:- - Kiedy nie umiem ... 
WACEK: - Naprawdę? Uwaga! Pies!„. 

WICEK: ~Widzi pan, ja.k ładnie pan. 
skoczył na drzewo! Teraz sobie zdejm 
czapkę i zejdź! żadnego psa tu nie mal 
A drzewek niszc:r.yć nie wolno! 

o remanentach i rozdzielnikach 
• 

~;.~!.;;~~:~: 1ezyc1.owe zarz 
ł ładne. C-Oż, , kiedy trudno ;je dostlł.e. utr dn·a1· tok p 

dzeni 
Katdy tranS;PDrt przyd'lli.elMlY dą u I q racy i norażaiq na stratę czasu 

instytucie sklepów ~t nicmjlil na.tychmiiast , • , 
WYkupywainy, Nic ~wnego - se- zarowno Jnłeresanłow iak poszczególne 
SO.Il W pełni. 
.Piękne isandiały mi:skie z żółtej Biurokracja jest wrogiem pla- ilą, biurokratyczną pracę wydziału dzielników. Ale cóż, robimy to na po 

skóry, produkuje łódzk.i 1>1lółdzie\ni11. nowej i wydajnej pracy. I nie przemysłowego WRN. lecenie ministerstwa. 
Pl'GllCY „Rękodzieł.o" prey ul. Stalina. zależnie od tego w jakiej in- Wszystkie stoły wydziału plano- - No dobrze" ale na co rninister-
nr ,, Nil.estety, tyeh w ogóle kupić stytucji czy przedsiębiorstwie siedzf wania D11·ekcji Centrali Tekstylnej stwu wiadomość, że na przykład 
nle można. Co wi~ej _ bardzo .ma- biurokrata, działalność jego (a raczej zawalone są dużymi arkuszami spra sklep CRS we wsi Mroczki powiatu 
lo jest ludzi, kióny wiedzą, ja.k te bezczynność) utrudnia postęp, powo wozdawczymi. Mrągowo otrzyma 12 kocy. Przy tej 
sandały WYf'Jąd;JJą. duje straty. - Co to jest? ilości sprawozdań szczegółowych 

·znamy dobrze tych te-referentów, - To są miesięczne · rozdzieiniki nikt nie zdoła choćby przeczytać 
Trudno Je zobaezyć, gdy leżą one kt · h t · t · towarowe, przesyłane i1am p~.e e':s- tk· w magazynie s;póldzie.Ini i nie do- przez oryc pe enci racą czas i • •. ,_ wszys iego. 

ta.J:'ły je~cre do sklepów. Bo mimo, nerwy~ znamy też dyrektorów, dla pozytury wojewódzkie Centrali Tek- , - Tak i nam się ' wydaję. Chociaż 
że produkuje się je -Od kimu mie- których wszystko zaczyna się i koń- stylnej. Warszawa ma przypuszczalnie jakieś 

ot h 1 czy na podpisywaniu papierków. - Toż to rn9rze papieru! swoje racje, skoro zarządzenie o roz 
sięc-y, a.ni jedna, pa~ d. yciK~!lll n.e Prowadzimy walkę z biurokracją. - Morze papieru i morze pracy. dzielnikach wprowadzono w życie. 
maila.da się w s,prze~zy. •"?"!...: S'l_ę Ale musi ona być prowadzona jesz- Proszę, taki jeden arkusz, to karta Niemniej praktyka życiowa wyraź-
ukaźą - na. to trudno odpowie..-ec. · • .i·edheJ· grupy towaroweJ· z rozb1'c1'em · k · · t t 6 . d il " cze energicznJ..ej, jeszcze skuteczniej, me ws azuJe, ze en sys em szczeg -
,,MOlie w ma.,Ju, mofo w gru n u„. ' bo tego wymaga dobro ogółu. na powiaty ł miejscowości, z wyli- łowych rozdzielników wymaga nie-
aJe raczej w grudniu, gdy nde bę- czeniem wszystkich dystrybutorów. współmiernie dużo pracy. Wykazy 
d'iiie hi.i: na. nie naiby_wców. Wtorek 26-go czerwca. w Związku Mamy 53 girupy towarowe. Proszę szczegółowe powinny dochodzić do 

Nie można S!{>rzeda'"'-a-0 . sandałów, Branżowym Usług Różriych dzwoni to pomnożyć przez ilość województw ekspozytul" wojewódzkich, które zna 
nie mając ich ceny. A jak się oka- telefon. Jeden z urzędników podnosi i ilość osób, którym 'te rozdzielniki ją teren i muszą być dobrze zorien-
zu;ie na przykładZie spółdzielni ,,Rę- słuchawkę. muszą być dostarczone, a otrzyma- towane w potrzebach każdej wioski 
kodzieło" łatwiej je&t zrobić kilkaset _ Słucham„. cie liczbę 400 takich arkuszy, które i każdego sklepu. Dyrekcja Centrali 
par sandałów, niż obliczyć ich koszt. - Telefonogram z wydziału prze- musi zrobić co miesiąc każda ekspo- Tekstylnej, a następnie Warl!zawa 
Tro:l<eba. przy-znać, że jest to przykład · mysłowego Wojewódzkiej Rady Na-, zytura. Jak obliczyliśmy, na wykona powinny otrzymywać już tylko spra 
bardzo wyjątkowY, bo prawie wszę- rodowej. Niech pan notuje. Na godzi ni.7 ta~it;j „porcji" miesięcznych roz- wozdania zbiorcze. Kilkadziesiąt ra
dzie przystępuje się · do produkcji nę 13-ą dziś należy dostarczyć do dz1elmkow potrzeba 900 roboczogo- zy mniej pracy, a obraz terenu ja-
mając już sl~iilkulowa.ne k<>&7Jty, tu vvydziału przemysłowego, pokój 351, .dzin w jednej ekspozyturze. śniejszy ... 
jednak dwieje się ma-mej. wykaz o stanie remanentów wszyst- - Dziewięćset roboczogodzin to Wyjaśnienia trafiają do przekona-

Obywatele kalkulatorzy, pośpiesz- kich podległych związkowi spółdziel przecież czas, w którym można wy- nia. Tylko może ktoś w dyrekcji źle 
cie się! Zimą sandały nie będą na.ro ni w dniu 25. VI. Wykaz musi posia konać nię byle jaką robotę. I interpretuje zarządzenia minister-
pntrz.ebne. · dać rozbicie asortymentowe, warto- - Na pewno. A ile czasu my tu stwa? 

, s'c1'0\"e i' 3·akoś · l' „ r ma tracimy na se-egowanie tych roz:.. (bas) A chyba nie made zam„Mu ma~ I ·-: c1ow~ ana iz„ e - „. 
ga.zynować· produkcji do przyszłeJ 

1 

nent?w, .oraz podam: przyczyn two-
wiosny (l) rzema s1ę remanentow. To wszyst-

• '11111!<& ko. Zanotował pan? 
- Tak. Przyjęte o godzinie 11-ej. 

Dziękuję. 

Słuchawka wędruje na widełki. 
Urzędnik niesie telefonogram do dy-

Trzeba się jeszcze poduczyć 

ERzaminy na wyższych uczelniach 
rektora, odczytując go ponownie po • • 

Panrla. Stefcia jest maszynistką. drodze. rozpoczną się 25 Sierpnia wyższych szkól pedagogicznych o
raz na dowolne w~działy \llJYŻszych 
szkół technicznych .mają wstęp 1.Jez 
egzaminu zwycięzcy „Olimpiady Ma 
tematycznej" w roku szkolnym 
1950-51. 

Panna Stefcia zwraca się przed kil- - Panie dyrektorze, jak to możli-
ku dniami ao kierownika: we, abyśmy zrobili wykaz remanen-

- Pą.nie kierowniku, ja proszę o tów naszych kilkudziesięciu spół
nową masr:y11ę, bo ta stara jest do dzielni w ciągu dwóch godzin. 
niczego„. Przecież to jest zupełny absurd. 

Kierownik przychylił się do proś- - Naturalnie. Niech pan weźmie 
by, ale na drugi dzień zwraca się te dane, które mamy na miejscu. In
do panny Stefci. ' nej rady nie ma. Ale to nie da do

- Szkoda było dla pani tej nowej kładnego obrazu. Zarządzenia tego 
„Olympii"„. rodzaju trzeba przysyłać wcześniej, 

- Dlaczego? · a nie w ostatniej chwili„. 
- Bo na nowej pisze pani tak sa-1 Związek Branżowy Usług Róż-

mo jak na tamtej „różny" przez u nych jest nie pierwszą instytucją, 
zwy\de„. która się skarży na formalistycz-

fryzjerzy, zegarmistrze, fotografowie, 

odwiedzą wsie i miasteczka 
jako członkowie ulotnych brygad usługowych" 
W Tuszynie nie ma zegarmistrza. 

W Kolumnie trudno o fryzjera. W 
Grotnikach przydalby się dobry, nie 
drogi fotograf. 

Oto drobne tylko przykiady bra
ków w dziedzinie usług w większo
~ci miejscowości podłódzkich. Na 
braki te skarżą się mieszkańcy tych 
miejscowości, skarżą się również wy 
cieczkowicze, wyjeżdżający. w nie
dzielę na „zieloną trawkę". 
7.wiązek Branżowy Usług Róż

nych organizuje więc sieć lotnych 
brygad usługowych , których zada
niem będzie zaspokojenie potrzeb te 
renu. Jako pierwsze powstają bry
gady zegarmistrzowskie. Odwiedzą 
tme w dni targowe miejscowości ta-

kie jak Tuszyn, Rzgów czy Konstan 
tynów. 

Brygady przyjmują wszelkie robo 
ty reperacyjne, z których część wy
konają na poczekaniu, część zabio
rą do Łodzi, by zwrócić gotową ro
botę podczas następnego pobytu w 
danej miejscowości. 

Organizuje się również brygady 
fryzjerskie. Bazą jednej z nich będą 
Pabianice, a terenem działania oko
liczne wsie i PGR-y. Druga obsłuży 
Tuszyn i okolice oraz Kolumnę. 

Na okres lata tworzy się także 
brygady fotografów, którzy w każ
dą niedzielę i święto wyjadą do 
Grotnik. Smardzewa 1 Kolumny. 

(b) 

Dnia 7 lipca zakończyło się przyj
mowanie podań od kandydatów na 
wyższe uczelnie. 25 sierpnia rozpocz
ną się egzaminy wstępne, które po
trwają do 8 września. Młodzież ma 
więc dużo czasu na przygotowanie 
się do czekających ją egzaminów. 

W tym roku kandydatów na wyż
sze uczelnie obowiązuje egzamin pi
semny na temat związany z kierun
kiem studiów i egzamin ustny z na
uki o Polsce i świecie współczes
nym. Tak więc na wszystkich wy 
działach technicznych obowiązuje 
egzamin pisemny z matematyki oraz 
z fizyki. Wyjątek stanowią wydziały 
chemii i chemii spożywczej, gdzie 
kandydaci zamiast fizyki zdawać bę 
dą chemię oraz wydziały i kierun
ki architektury (gdzie kandydaci wy 
każą się umiejętnością rysunku od
ręcznego). 

Na wydziałach humanistycznych, 
kierunku filologii, trzeba zdać egza-· 
min z języka obcego, zaś na kierun
ku ·muzykologii - egzamin ustny z 

Jak więc z tego widać ilość egia
minów nie została w tym roku 
zwiększona, niemniej podniesione bę 
dą wymagania w zakresie przygoto
wani a naukowego kandydatów. Przy 
jecie na studia jest też uwarunko
wane dobrym stanem zdrowia pr~y
szłycb studentów. Dobór kandyda
tów na wyższe uczelnie musi nam bo 
wiem zab<>zpieczyć dopływ naile · 
pszych kadr fachowych i naukowyd1 
dla wykonania Planu 6-letniego. 

(an1 

Tkaniny z NRD 
w sklepach 

Centrali T eksłylnej 
teo:rii muzyki, harmonii qraz form Cenwa1a Tekstylna w Łodz.i oh'IZY
muzycznych w ich historycznym roz mała ostatnio więksey transport 
woju. Na wydziałach matematyczno kretonów i bawełny z Niemieckiej 
przyrodniczych - matematyka, che- Republiki Demok.raity~nej. Cena 
mia, lub biologia zależnie od obrane kretonu wynosi okol<> 13 rzł za metr, 
go kierunku itd. bawełny - 9,60 zł oraz 13 zł. 

Bez egzaminu wstępnego na wyż- Poza tym w sklepach Centrali 
sze pczelnie będą przyjęci absolwen- Tekstylnej rl.llajdiU[je siię duży wybór 
ci studiów przygotowawczych, któ- gotowych pi:i:aan dziecięcych, pla·żó

rzy złożyli z pomyślnym wynikiem wek orar.z: fartuszków dziecięcych i 
egzamin końcowy. fartuchów gospodarskich. 

Z egzaminu wstępnego zwolnieni W najbliżslzyrn crz.asii.e do C. T. na-
~ą prz?downicy na1;1ki i pracy spo-1 dejdz.ie więk.'!rziy tria.nsport materia
łeczneJ, a na wydziały matematycz- łu na W$'YJPY do ;>oduszek li. .pierzyn. 
no-przyrodnicze . uniwersytetów i .tu) 

OBIECANKI, CACANKI.„ 
Droga Redakcjo! 
„W lutym br. 2łoi;yliśmy w Zarzq.

dzie Nieruclunnaści padanie • proi&q. • 
remont dom.u. Po l>ilku dniach przyby 
li robotnicy, Pod kierunk.ie1n przeds~ 
wiciela rejonu zbadali 1fokładnie stan. 
/,udynku i orzekli, je remont jest ko· 
niec:my . 

Jed11ocze$11ie :mwiadorniono na&, i.i 
najdalej za tydzień rozrj(}(:znie si~ robo 
ty. Na tym je jednn.k i zakończono. 
Mimo, że od tego c;iasri minęło już 5 
miesięcy do remontu nie przystąpiono, 
l jak tu wierzyć obietn.iconi?". · 

Lok.ator~y domu 
rny ul. Łęczyck:iej 29 

(podpisy) 

Premie 
za świeże i ładne owoce 

w sklepach 
Fakt to beŻsprzeczny - każdy wo

li kupić ładne świeże jagody, zielo
niutką, niezwiędłą włoszczyznę czy 
niepogniecione truskawki, niż towar 
stary, pożółkły, nieapetycznie wy
glądający. Klienci sklepów uspołecz
nionych wciąż domagają się świe
żych, w dobrym gatunku owoców i 
warzyw i wciąż jeszcze w wielu skle 
pach otrzymują je w stanie nie bar
dzo zache.cającym. 

Handel „zielonym towarem" nie 
jest łatwy. Pracownicy sklepów mu
szą włożyć wiele pracy, aby warzy
wa i owoce były świeżę. 

Ministel'stwo Handlu Wewnętrzne
go, pragnąc zachęcić personel skle~ 
pów uspołecznionych do większej 
dbałości o warzywa i owoce, wpro
wadziło dla pracowników handlu pro 
wizję od obrotu. Wysokość prowi
zji jest uzależniona od świeżości o
raz ja.ko$ci sprzeflawanyob owoców 
i Wal'ZYW. 
Drugą innowacją jest zezwolenie 

dane sklepom na regulowanie cen 
owoców nadpsutych i zagrożonycl;i 
zepst,dem. 
Powyższe zarządzenie vvp.lynie na 

pewno na polepszenie jakości ,.zielo
nego towaru" w sklepach PSS i 
MHD. 

(na) 

Pięknie było 
w Spale 

n·a wycieczce TPP-R 
Ubiegła niedziela mi.11ęła zno

wu pod znakiem wycieczek. Jed
ną z bardzo udanych była maso 
wa wycieczka do Spały, zorga
nizowana przez Zarząd Grodzki 
TPPR. Wzięło w niej udział 1'0-
nad 4 tysiące łodzian. W więk
szości była to młodzież z zakła-
dów pracy. . 

Nad brzegami Pilicy oraz w 
pięknych lasach spalskich roz
lokowały się grupy wycie~z:ito
wiczów, sp<:;dzając t'i!as na f'ły
waniu, grach sportowych, ta11-
cach itp. 
Wielką atrakcją dla wycieczko 

wiczów były występy artystów 
scen łódzkich oraz zespołu świe
tlicowego ZPB im. 1-go Maja. 

Dobrze zorganizowana 'wy
cieczka pozostawiła przyjemne 
wrażenie. Należałoby podobne 
wycieczki masowe urządzać czę-
ściej. / 

(Go) 

I 



„EXPRESS IWSTROWANC 

~ 230 km - 6.29.36 godz. 

-dwamecze~ I 1• k• 
w Święto Odrodzenia . a ISZ ws I 

Doskonałe 

triumf u1· e :v~:!!mec~u 
,,. • 

11 
Polska - ZSRR - Rumunia Na11tę-pnej niedzieli, w ramach imprez 

~więta Odrodzenia, odbędą się dwa cie 
kawę mecze piłkarskie. Na stadionie Włó 
kniar,za spotkaja hię reprezentacje J,o-dzi 
i wojewc>dztwa łódzkiego, a w Radomsku 
- reprezentacja tego miasta i Lodzi. • 

Na $l)Otkanie łódzkie wyznaczt>.ni w
stali do reprezentacji Lodzi następujący 
zawod•;:!_.::y: Depczyński (Kol.), Karczyń 
tlti (Ognioko), Szeligowski (Kol.), Dur
ka, Laskowski (Wł), Szymczak (Gw), 
Jach (Kol), M.iller (Wł) Kraszewski. 
(Sp), Rak<>wiecki (Wł), Korpalski (Gw), 
Paceś, Kozlowski, Drygacz i Marciniak 
(Wł). 

I 

Kontrpartnerzy - to: Komar, Wędrak, 
Pietruszczak, Ani<>ła (Sp. Tom.), Ję
drzejczyk, Turlejski (U)l.ia Piotrk), Ga
fiµ,ka, Matynia, Wesołowski, (Unia Zg.,) 
Stusio. Kurowski, Wagner (Wł. l'ab), 
Skupiński (Gw Wiłlluń), Jasiak (Włókn. 
Zd. W.). 

Na mecz w Radomsku brani eą pod 
uwagę: Uptas, Brukman, Reszke, Wla
zlowicz (Widzew), Gabara (Bud., Wa
wrzyniak, Łuczak (Ognisko), Błaszc~yk, 

Bassi (Gw.) Kędoiierski, Tomecki (OJ?;n.) 
Olejniczak (Wł.)', Bzikot, Goszczke CKo
lefarz), 

Lider tabeli 
zostawił punkty 
w Łowiczu 

W mzgrywkach ping-pongowych o 
wr.jście di> k!asy A nieopoclzianką 1 · ł.i 
parażka lidem - Ogniwo Pab. z łO\dc 
k:m !\olejarzem. Oto jd;:ic · ·zyskano 
wyniki w ostatnich spotkaniach: 

AZS - Bawełna 6:3, Ogniwo Pab, -
Kolejarz Łowicz 4:5, Stal Radomsko -

• Stal Piotrków 9:0, Stal Żychlin - Stal 
Zd. Wola 9:0, Stal Zd. Wola - St~l 
Radom~ko 9:0, Ogniwo Pab. - Stal Ży
chlin 7 :2, Bawehia - Stal Piotrków 
9:0. Tabela wygląda obecnie następują-
co: 

l. Ogniwo Pah. 
2. A~ 
:>. Bawełna 

gier pkt. zwyc. set. 
8 7 51-21 102--42 
6 5 40-14 80-28 
s 5 44-28 88-56 

4. Kolejarz Łow. 7 4 36--27 72-54 
~.Stal Rado1J1sko 8 4 33--39 66-78 
•. Stal Zd. Wola 8 2 29-43 54-86 
1. Stal Żychlin 8 2 26-46 52-92 
8. Stal Piotr. 7 1 12-51 24-102 

TEATRI' ----------------
NOWY - Opera Sląska „OPOWIE

$CI HOFFMANNA" - godz. 19. 
Powszechny „MORALNOSC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Mały - „WODEWIL WARSZAW

SKI" ($luby murarskie), - godz. 
19.30. 

Muzyczny - „CZARDASZKA" 
godz. 19.15. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

Cyrk Państwu-wy nr 3 IPL Niepod
ległości) codziennie godz. 19.30 pro
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 l 
19.15. 

ff INA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Wilcze doły - 18, 20. 
BAŁTYK - Ostatni wystrzał - 16, 

18, 20. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - As wywiadu 

- 16, 18, 20. 
MUZA - Nicholaus Nickleby - 18, 

20. 
POLONIA - Na odsiecz Carycyna 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Rywale - 18, 

20. 
REKORD - Zakazane piosenki 

18, 20. 
ROBOTNIK - Wesołe zawody 

16, 18, 20. 
ROMA - Sumienie - 18, 20. 
STYLOWY - Wiosna w Sakenie -

18, 20. 
SWIT - Rodzina Arlamonowych -

18, 20. 
TATRY - Zasadzka - 16, 18, 20. 
WISŁA - Trzcinowe dzwony -

16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ - Awantura na wsi 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Nieczynne z powodu 

remontu. 
ZACHĘTA - Wesołe kumoszki z 

Windsoru - 18, 20. 

' '
Dziennika lodzk1ego w drugim dniu trójmeczu re!{ko-

. atletycznego Polska - ZSRR ·- Ru-w kolarskim 
„ • 

wysc1gu 
Młodzież dochodzi d ł I Uciekinierzy mają jednak pecha. munia uzyskano szereg bardzu do-

0 g OSU Gabrych rozpaczliwie rwie włosy z brych v.')'ników. W oszczepie rzy:y-

Na starcie dorocznego wyścigu ko
larskiego „Dziennika Łódzkiego" zii
brakło tylko Hadasika, Kapiaka. i 
Sałygi. Poza nimi o laury zwycię
stwa na trasie Łódź-Kalisz-Łódź 
walczyła cala elita na!'zcgo kolarstwa 
i licznie reprezentowana młodzież. 
Wpłynęło to na tempo wyścigu, któ
re bardzo często przekraczało 40 km 
na godzinę. Mimo 40-stopniowego 
upału! 

Po starcie sprzed „Wenecji" kola
rze niedługo jechali zwadą grupą. 
Po półgodzinnej jeździe następuje 
poważna kraksa, której ofiara.mi pa
da 7 zawodników, a wśród nich Fo
rysiński i Królikowski. Wkrótce no
tujemy ucieczkę. 

Za Pabianicami od grupy odry
wają się Wójcik (CWKS) i Sypniew
ski (Gwardia W-wa). Coraz bard.ziej 
zwiększają odległość i po gotlzinie 
samotne.i jazdy, zdobywają do 2 km 
przewagi. 

Druga grupa tymczasem, I> ro wa -
dzona przez Waliszewskiego (CWKS) 
naciska silniej na pedały i po mor
derczym pościgu dochodzi ob~·dwu 

uciekinie1·ów w Zduńskiej Woli. 
„Harmonia" wkrótce psuje się zno 

wu, bo oto do przodu zrywa się Mo
tyk~ (Gw. Kraków), uzysku.ie 100. 
a po kilkunastu minutach nawet 400 
m przewagi. Czołówka dwudziestu 
ki!lm zawodników spokojnie kręci 
dalej i tuż za Sieradzem wchłania 
„samotnika". 

Jak dotąd jadą w niej wszyscy ło
dzianie. Nagle, na 30 km przed Ka
liszem, jak z procy wylatuje Wil
czewski (Unia Chorzów) i !;'na ile sił 
w nogach przed siebie. Ml:' na kółku 
łodzianina Gabrycha. Zmit>nia~ąc co 
chwila. prowadzenie, ob:;•rlwa,i zbli
żają się do półmetka. Zdobywają 
minutę przewagi. 

Jadąca za nimi grupa dzieli Śię na głowy, wskazując na zepsutą prze- ciężył Sidło - 64,28 m, maijąc z.a 
kilka członów. Nie WYtrzymuje tern- rzutkę. Wilczewski zaś daje się do- sobą rekordzistę ZSRR Cybulenk~ 
pa Pietraszewski i zostaje samotnie pędzić czołówce. 63,37 m. 
w tyle. Pogoń za zbiegami organizu- Kolarze rozciągają się teraz w kil- Potrzebowski na 800 m był t.rze-
ją Wrzesiński, Klabiński, Królak i kunastokilometrowy s:imur. Cztery ci - 1:51,5 min., ustanawlaj;ł;; :io
Wandor. Na próżno. W Kaliszu pierw defekty zmuszają do „wysiadki" tuż wy rekord Polski. Pierwszy był 
szy jest Wilczewski w czasie 2:51:12, za Kaliszem Pietraszewskiego. Jesz- C:zewgun (ZSRR) - 1:51,0 m:n. (no
a tuż na kółku siedzi mu Gabrych. cze jedna kraksa: Murowaniecki i wy rekord ZSRR). Rekord Pobki 
Dalsi wpadają minutę później. Królak (Gw. W-wa) wpadają na sie- juniorów w sk-0ku w dal ustan'.J\'" ła 

Oto mistrzowie 
ZS Włókniarz 

w lekkoatletyce 

bie. Łodzianin traci przy upadku poza konkursem Duńska - 53:J cm. 
przytomność. Zostaje. Pozostałe wyniki: 
Wyścig prowadzą teraz dwie gru- 400 m ppł. - 1) Litujew 52.2 (rek. 

py. W pierwszej li;ręci 11 kolarzy, a ZSRR), 4) Gralk.a 58,1; 200 m -
wśród nich łodzianie: Liszkiewicz, 1) Suchariew 21,2 {rek. ZSRłt), 
Ulik i Czyż. Spóźnioną o 7 min. dru- 4) Lipski 2Z,2; 80 m ppł. - 1) Jeru
gą grupę {8 zawodników) prowadzl\- china 11,5, 3) Gościniakówna 12.3; 

W Pabianicach odh)ły ~ię lekkoatle- Rzeźnicki, l{rólak, Siemiński i Tar- 200 m - 1) Safronowa (ZSRR) 2-1.9, 
lH7.lle mistrzostl'a ZS Włókniarz, " ktii goński. 31 Miruricka 26,1; w dal - 1) Czu
ri eh wzięło udział ponarl 70 zawodników Teraz w czołówce rozgrywa się dina (ZSRR) 564, 3) Gburkówna 517; 
. zawodniczek. Na starcie zabrakło tylko walka. Nie wytrzymuje tempa do- oszczep-1) Na·bokowa (ZSRR) 47,05, 
kontuzjowanych Grzelskiego i Pud1ow- skonale dotąd jadący Horodeclti 3) Cia•chówna 37,52; kula - 1) To
;kiego oraz powołanych na obóz Pa- (Ogniwo Bytom), a z pozostałej d:i;ie- czenowa (ZSRR) 14,24, 3) Bregulan
'' !°''~kiego i Tułeckie~o. Tytuły zrln- siątki gnają do przodu Waliszewski, ka 12,43. 
byli: Wó.jcik, Wrzesiński i Wilczewski. Pa Tyczka, _ 1) Suchariew (ZSRR) 

D I . reset metrów za nimi jadą Czyż, 410, 3) TT.-es1·,;ok1· 390,· tro·ł„k~k _ 
me<i.rzyźni: I .IO m ppł. - ura.io u -"'"-"' ·~ - ~ „ G 1 L Liszkiewicz, Wyględa, Klabiński, 1) Szczer'--'-ow (ZSRR) 15.0J-, 

(rab.) 17.5; 1500 m - ra J ( ) 4:18,2; """' 
k 1 Wandor i Ulik. Grupa ta wzmaga '.~) Wei"nberg 14,23,· dysk - 1) Bti-

lfl'l m - Duraj ski (P) 11,8; ·u a I · - ~ 
p.. '" L) J4 69. . . k J S , I· tewpo i dzięld prowadzeniu K abm- tenko (ZSRR) 46,59, 3) Łomowski 
t)\\c~ t.. ·, , troJs 0

,' - ~,z\gn a skFego rlochodzi czołówkę. W Kolum 4.3,59; 3.0liO m z przeszkodami -
IOz\}_,8,,; 5000 m - Sze\\c7.yK. (1:..) I nie pech prześladuje Wilczewskiego. l) Jewsiejew (ZSRR) 9:20,4., 3) Kte-
16:11,4; 4?0 m - _l:llamos (Ł) ... 7,4; , Zmartwiony chol'Zowianin czeka. na 
dysk - I"rnszewsk1 (P) 38,19; 4 X llJO , pomoc techniczną. las 9:33,0. • „ 
m - Włólrn. (L) 3:51,2; g9nat -·~ra i Zgotla w czołówce panuje aż do W dniu wczorajszym trójmecz le-
barczyk (Ł) 61,21; 400 ppl. - lwamec Łc;dzi. Na ulicach miasta ropocz„ła. 
Ł 6 ' l k" (L) - " koatletyczny ZSRR-Polska-Rumu-

( ) 62, ; wzwyż - Gtz<' ews 1 17J; I sit: decydujaca walka. Z grupy uby- nia rozgrywany w konkurencji ko-
o,r.cz:-p .- Rytcz"ak (Ł) 43,35; ~UO m - wa. Wrzesiński, J.t.óry przewraca się biet i mężczyzn został zakończony. 
Dnra.1sk1 (P) 24,,; 8UO m - Grab (ł.) na ulicy. 
2 :Ob.I: młot - Swietlicki (P) 44,9i: w 1· Pierwszy na stadionie Włókniarza Spotkanie przyniosło zdecydowane 
r,al - Szyguła (Oz) 6,31; 4Xl00 -- Pa- „melduje się" Waliszewski CCWK'S) zwycięstwo reprezentacji ZSRR 373,5 
bianice 46,6: tyczka - Bednarczyk (P) w czasie 6:29:36. Dalsi zawodnicy pkt. przed Polską 210•5 pkt. i Rumu

nią 180 pkt. 
:;.J:! I przyjechali "' kolejności: 2) Klabiń- W ostatnim dniu zawodów padł 

Kobiety: 100 m - Słomczewska (L) ski (Gw. W-wa) - 6:29:50; 3) Lisz- trzeci w tym meczu rekord Polski. 
13,2; w dal - Pe,kówna (Ł) 4,40; kula kicwicz (Gw. Łódź) -6:29:51; 4) Ulik Ustanowiła go sztafeta kobieca 4 X 
- Murasówna (L) 10,33; wzwyi - Ka- (Gw. Łódź) - 6:29:52; 5) Wójcik X 200 m w; sku · c c a 1 .45 1 
wówna (L) 1,36; osz•'.zep. - Peskó,rna (CWKS) - 6:29:53; 6) Wyględa (Unia Wynikl te!iinic!~e _:_ ~o~k.'.ir°enc·e 
(L) 29,65: d1•6k - Pebkowna (Ł) 32.74. Ch.). -. 6:.29:M; 7) '!an~or (Wł. Kr.) I męskie. J 

---------------------------- - 6.30.38, 8) Wrzesinsk1 (Kol. W-wa) B"eg 15o0 1) B"eł k 
- 6:31:47; 9) Czyż (Kol. W-wa) 1 · . tn - 1 0 _urow 

Piłkarze łódzcy . 
muszą się poprawić 

6:32:29; 10) Królak (Gw. W-wa) ~~~~R) 3·5;;;s, 2) Potrzebowski (Pol 

6:37:45. (kl) Bieg io 'km - 1) Siemionow 

Jak wypadły mecze 
o · wejście do li ligi1 

(ZSRR) - 31 :2'J,4, 4) Kielas {Polska) 
- 32:51. 

Skok w dal - 1) Wiesenmayer (Ru 
munia) - 7,09, 2) Adamczyk (Pol
ska) - 7,06. o ile nie chcą opuścić I ligi W meczach o wejście do Il ligi nzye

kano w grupie II uastępujęce wyniki: 
Skok wzwyż - 1) Soeter (Rumu

nia) -192,2, 4) Lewandowski (Polska) 
- 180. 

Ubiegła 6obota i niedziela na hois-

1 

bardziej dramatyczna. Z utratą tytułu mi 
kach I ligi piłkankiej przyniosły na- strza Polski można aię ostatecznie pogo
stępujące wyniki: Włókniarz (Ł) - dzić - tak chyba myślą kibice CWKS-u. 
Kolejarz (W) O :1 (0 :1) Ogniwo (Kr) „Eksmi5ja," z iigi nat<>ntlast ~ mują 
- Ogniwo (B) 1 :1 (O :0), Włc>kniar~ swe. przypuszczenia zwolennicy Włóknin 
(Kr) - Gwardia (Szcz) l :1 (1 :O), CWKS rza - holi 1> wiele silniej. 
- Gwardia (Kr) 1 :4 (1 :i), Budowlani Czy sytuacja ligowców łódzkich jest 
Górnik 0:1 (0:0), Kolejarz (P) - Unia rzecz~Y'iście aż tak poważna? Bez węt-
4:5 (1:1). pienia! Brak ambicji u jednych, umie-

Budowlani Białystok - Włókniarz lb 
3 :6 (2 :5). Spójnia T~maszów - Gwar
dia Ols7tyn 3:2 {l·O) -CWKS lb - Ko
lejarz Pruszków 2:1 '(l:O). 

Po tych spotkaniach tabelka 
py wyględa nastę.pującO': 

Sztafeta 4 X 400 m - 1) ZSRR -
3:15,6, 2) Polska - 3:18,6, 3) Rumu
nia - 3:22,2 (rekord Rumunii). 

tej gru- Konkurencje kobiece: 

1. CWKS lb 
2. Włóknian; Ih 

2 
2 

Rzut dyskiem 1) Dumbadze (ZSRR) 
- 49,09, 3) Konikówna (Polska). 

Wyniki te -w11rowadziły w tabelce wie jętności - u drugich piłkarzy łódzkich, 
le zmian. Oto jak ona w tej chwili wy~ wreszcie niepotrzebne czasem eks11cry
ględa.: me.nty kierownictwa dopr1>wadziły jede

3. Spójnia Tom. 
4. Gwardia Ol. 
5. Budowlani Biał. 
6. Kolejarz Pr. 

I 
I 
1 
1 
1 
l 

2 
o 
o 

·o 

2:1 
6::\ 
3:2 
2:3 
3:6 
1:2 

Sztafeta 4 X 200 - 1) ZSRR -
1:42,6, 2) Polska - 1:45,1 (rekord 
Polski). 

Ekipa polska wyjeżdża w dniu 18 
bm. do Leningradu. 

1. Gwardia Kr. 15 
2, Ogniwo Kr. 15 
3. CWKS 15 
4. Górnik 15 
5. Budowlani 15 
6. Kolejarz W. 15 
7. Kolejarz P. 15 
8. UJ!ia 15 

I 
9. Włókniarz Ł. 15 

10. Włókniarz Kr. 15 
11. Ogniwo B. 15 
12. Gwardia Szcz. 15 

20:10 
20:10 
20:10 
19:11 
18:12 
18:12 
15:15 
14:16 
11:19 
11:19 
10:20 
4:26 

24:11 
27:18 
27:21 
26:18 
25:14 
26:19 
23:28 
31:27 
16:20 
23:30 
14:20 
10:46 

Porażka l :4 na własnym gruncie, po 
niesiona z krakowskimi gwardzistami, 
kosztowała drużynę lidera utratę dotych 
czasowej pozycji w tabeli. Na czoło wy 
sunął się zwycięzca tego spotkania, ma
jęc tuż za sobą rywala w postaci kra
kowskieg1> Ogniwa. Taki właśitle układ 
czoła tabeli wydaje się hardziej odpo
wiadać rzeczywistemu układowi rlił. 

Nie ta jednak zmia.ua pochłania uwa 
gę łodzian. Wzrok swój kierują 01tl 111a 
dół tabelki, gdzie walka je;t jeszcze 

Jeden szedł 
drugi biegł 

- obaj ustanowili 
rekordy Polski 

Na „ptiątku lekkoatletycznym" 
warszawskiego Ogniwa Głuszcz u
stanowił nowy rekord Polski w cho
dzie na 3.000 m czasem 13:04,4. Po
przedni rek-0rd wynosił 14:00,24. La
mowski ustanowił nowy rekord 
Polsk!i jun:ioxów na 110 m ppł. -
16,4 sek. 

nastkę ~łókniarza do miejsca, z które
go, jeśli w drużyn.ie nie nastąpi popra
wa, jedynym wyjściem będzie wlaśnil' 
wyjście z li~i. 

Wobec takiej sytuacji stoją obecnie 
poza łodzianami jeszcze dwa zespoły: 
imiennik z Lakowa oraz bytomskie Og 
niwo. Bytomianie w ostatnich spotka-

wkrótce„. ...,,_ ~ 

w lodzi I ;!Ltl' 
r..iach zdołali nieco powiększyć zapas G • • k ' b I k "f 
swych punktów i przybliżyć si~ do o- oście rozegrają spot anie z „ er ińczy ami 
bydwu rywali. Ponieważ w meczach tych w naJ.bliższvch dwóch t"godniach j •- ·1 ZS G di J J 

k li f 
. J J rze reprezen .... cJ war a. e 

wy ·aza poprawę 1>rmy w przeciwie!.t- ra.z jeszcze będziemy mogli porów- , trzon stanowić będą zawodnicy kra
~twie do obydwu Włókniarzy, róż-nica nać poziom naszego piłkarstwa na kowscy i szczecińscy. 
Jednego punktu, który ich od nich dzieli, tle doskonałych Węgrów. Do atrak- • 
j~st łatwa do wyrównania. Z końcówki cyjnego spotkania dojdzie również W Łodzi ujrzymy Węgrów we wto 
Jig_owej. oui wydaję się być w tej chwili I na gruncie łódzkim. rek 24 bm. w meczu z „berlińczyka-
naJleps1. Do kraju przybyła już drużyna wę mi". 

Czy 'będą nadal? Jak wiadomo, piłka gierskich górników, w skład której Równie ciekawie zapowiada. się 
rze rozpoczęli już wakacje. Lodzianic wchodzą zawodnicy dwóch zespo- spotkanie z krakowską Gwardią Z6 
udaję się 11a obóz kondycyjni> - wy- łów, zajmujących w I lidze trzecie bm. w Krakowie. Ostatni występ 
poczynkowy do Ciechocinka. Do przcr- i pi~te miejsce. . . • Węgrów - to mecz z reprezentacyj
wy w rozgrywkach ich zwolennicy przy P1erws_~e spotk~me odbędzie się ną jedenastką na akademickie mi· 
kładają wielk~ wagę. Drużyna może 11_ we l~rze~zczu. w sro~ę 18 bm„ ~dzie strzostwa świata w Berlinie, mający 
świadomi sobie w tym okresie całą gro przec1wmkam1 Węgrow będą tnłka- się odbyć 29 bm. w stolicy. 
zę swego położenia i wróciwszy z „wcza 
oów" zagra nareszcie tak, jak by cl.cieli Pracownicy poszukiwani 
Io widzieć jej zwolennicy. Bi> w przeci
wnym wypadku Włókniarz lb naprawdę 
i1icpotrzebnie walczy o miejsce w II li
dze.„ 

CENTRALA ZBYTU WĘGLA 
w Łodzi ul. Daszyńskiego 20 
sprzeda sektorowi państwowemu 
względnj.e uspołecznionemu 1 
bryczkę ogumioną w dobrym sta
nie. 
Bryczkę można. oglądać w godzi
nach od 8 do 16 na składzie wę
glowym w Łodzi, przy ul. Tram
wajowej Nr 16. Cena do omó
wienia. 551 

12 zgrzeblarzy odpadkowych. 20 wy
kończalników, 10 fołuszników, 18 ro
botników gospodru:cizych zatrudnią 
od zaraz Zakłady Pirrzemysłu Filco
weg-0, Łódź, Skrzywana 5-7. Zgło
szenia prriyjmuje wydział personal
ny od godz. 7.30 do 15.30. 534 
Wykwalif:ilkowanych tka czy (ki), 
przędzalników na wykończailnie, ..:o
botnioków gospodairczych i transpor
towych, pracownice do Straży Prze
mysłowej zatrudni natychmiast Fa
bryka Pluszu i Dywanów im. T. 
Ajzena w Łodzi, ul. Kilińsl.viego 102. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje diz;iał 
personalny, 536 

Robotników gospodarczych i trans
portowych, sprrzątaczki, tkaczy (ki), 
uczniów (ce) na tkalnie i prz~zal
nie, biegłe maszynistki, pomagacz~ 
ki, skręcal'lki, nawijaczki i nakła
daooki pmyjmą natychmiast Zakła
dy Przemysłu Bawełnianego i.nL 
J. Stalina w Łodzi, ul. Targowa 65. 
Zgłoszenia osobfate przyjmuje wy
dział personalny. 538 

1 księgowego, 1 maszynistkę zatrud
ni natychmiast Dyrekcja Państwo
wego Zespołu Sanatoriów p-g w So
kołowsku, pow. Wałbrzych. Zgło~ 
szenia należy kierować do wydrz.i:ału 
personalnego. 540 
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